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gw viisi ;(Dokończenie.). | ; 


Za odznaczającą / się służbę zostają podniesieni do rangi! 
Jenerał-maj ora, "pułkownicy : Ober-kwatermistrz 4 kor- 
pusu piechoty, ‘ze, sztabu: jewer. von Ruse, Nakazny Ataman 
Azowskiego: wojska kozakow Gładki, obaj z zachowi dot. 
ob. — Ober-kwatermistrz Oddziel. Orenburskiego korp. ze 
sztabu jen, Schramm 2, i mianowany Członkiem Rady Głów= 
nego Zarządu kraju Zakaukazskiego; — Główny ` Poborca 
(upiemnqmks) z górniczych zakładów pasma Uralskiego po- 
trzeb artyleryjskich i metallów, liczący się w konnej artyl: 
Wróbel 1, Zostający przy: Inspektorze odwodowej jazdy do 
szczeg. poleceń, licz. w jezdzie Dannenberg 2, obaj z zach. 
dot. ob. — Sprawujący obow. „Wojennego Naczelnika igu- 
bernii Augustowskiej, z korp. Zandarmów Smolak, z. tatw. 
na tej posadzie — ze sztabu jener. Ozierski i ma zostawać 
przy Odd. Kaukazskim korp, i w wojsku — Dowodzca pułku 
dragonów J. K. W. Xięcia Emiliusza Hesskiego fligel-adju- 
tant Krutow, Dowodzca pułku grenadyerów J.K. W. Xię- 
cia Eugeniusza Wirtemberskiego  fligel-adjutant Gresser JĄ 
Dowodzca Witebskiego pułku strzelców Masaken 2, wsżyscy 
trzej z zachow. dotychcz. dowodztw — Dowodzący 5 dyw. 
artyl. Miler 2 z zatw. Naczelnikiem tejże = Zasiadający 
w Radzie (Oónqee Tpncyrerzie) Departamentu artylleryj- 
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f 
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| skiego Ministetsitwii Wojny z 2 bryg. 
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ROK f4. (1845): 


Cena Roczna, w Rossył 
z poczłą a w stolicy, z no- 
szenłem do mieszkań, 50 r. 
ass. Połroczna, 25 r. ass. 
Bez poczty, dla odbiera- 
jących w xięgarni' Grafe 
Roczna, 45 rubli assygn. 
Półroczna, 25rab. assyg 
Dla: Królestwa y „Polskiego 
Roczna, 55 xubli. assygn. 
Półroczna, 28 rub,. ass, i 


neo Rwièlnia. 0 


artyl. gWardyi Jako» 


| wlew i mianowany’ Członkiem tejże Rady z zaliczeniem do 


artyl. pieszej polowej =} Zarządzający Ochtińską prochównią 
z'1 bryg. "aryl gwardyi Sinielnikow 1, w tym 
obów:* i- zalicz. do'art. pól. pieszej £-Dowodzca 17 bryg. 
art, Städer ©,. z zach.. dot, óbów. — Czlonek komitetu do 


z zatw. 


| ulepszenia: broni ogóistej, ż konnej artyl. / gwatdyj,' baron 


| Kosiński, “2 zalicz. do kontiej' połowej irty], —— Dowodzący 

Tulską fabryką broni Zazdrewićz 7,0% zatw. Ba tej posa- 
| dzie i zalicz. do konnej art. polowej — Dowodzcy pułków: 
| strzelców  Feldmarszałka Xięcia Warszawskiego, Hrabi Pa- 
| skiewicza Erywañńskiego! Burmann iT inlańdskiego dragonów 
| Fiigeadjutant Bretwern 7, obaj 2 zachów. dot. obowiązków. 


”Przeż tenże rozkaz dzienny zostali podniesieni (w liczbie 


| innych) do rang; Pułkownika, Rotmistrz pułku Grodzień: 
skiego huzarów gwardyi W ojniłowicz, zostający na zakła- 
| dach górniczych pasma Uralskiego, liczący się w artylleryi 


Iilchen — Po dpółkownika, kapitanowie sztabu jeneral- 
nego Bielawski, Sztyrmer — Majora, zostający do poleceń 
szczególnych přzy Kijowskim Wojennym, Podolskim i Wo- 


 łyńskim Jenerał  Gubernatorze, kapitanowie: liczący się w 
jezdzie Połitkowski i w wojsku Afanasiew — Kapitana, 


zostający przy głównóm deżurstwie czynnej Armii sztabs- 
kapitan Moskiewskiego pułku gwardyi Pozniak, z pozost. w 
tómże deżurstwie — Sztabs-kapitan sztabu jener. hrabia Krejc. 

Przez tenże rozkaz dzienny zostają mianowani: Jenerał- 
porucznicy: Sprawujący obowiązek Głównego Dyrektora 
Kadetskich korpusów, Dyrektor korpusu Pawłowskiego ka- 
detów Klingenberg; Dyrektor 21 Moskiewskiego korpusu 
kadetów Annienkow 1, i Dyrektor 1 Korpusu kadetów Go- 

je, wszyscy, trzej Członkami Rady i Inspektorami Wojsko- 
wych zakładów wychowania z pozostaniem: pierwszy z nich 
Sprawującym obowiązki Głównego Dyrektora korpusów ka: 
detskich; a' ostatni Prezesem Komitetu do odnowienia gma- 
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chów 1 i 2 Kl kadetów — Jenerał-majorowie: Dowo- 


dzca 1 bryg. 2 dyw. dragonów Engelhardt 4 Dowodzcą 


pułku huzarów Ae et 2 bryg. 6 lekkiej 


dyw. jazdy Wrangel 9, Dowodzcą 4 bryg. 2 dyw“ dra- 
gonów — Dowodzea EL huzarów Króla Jmei Wirtember- 
GEE Tornezio Dowodzcą 2 bryg. 6 lekkiej dyw. jazdy— 
Peida pułku kirysyerów J CEW? Nasrępcy. Gesa 


RZEWICZA Arapow Dówodzcą pułku gwardyjskiego kirysye- 


rów Jego CESARSKIEJ KO i w RÓŻ Ataman Don- 


zai Krasne. k iaa STA pułku kozaków gwar- 


dyi — pułkownik pułkw kirysyerów gw. J. C. Mości bra- 
bia Stezibocky dowodzącym polkiga kirysyerów J. C. W, 
Następcy CEstRzEwicza — Dowodzca 6 konno-artyl. 


brygady i lekkiej Neff bateryi pułkownik Jąfimowicz 2,- 


fligel-adjutantemi J. C. Moscs. 

— Zostający przy Głównym Naczelniku : Wojskowych 
zakładów Wychowania, liczący się w wojsku Suikof 4, Do- 
wodzącym Szkołą podchorążych. i junkrów gwardyi- z prze- 
niesieniem „do Moskiewskiego pułku gwardyi — Naczelnik 


Sztabu : wojsk na linii Kaukazskiej 1/w Czarnomoryi: Jens, 


major, szt. jen. Traskin ./ Naczelnikiem Sztabu, Odd. Kaw 
kazskiego korpusu — Ober-kwatermistrz wojsk: na linn, Kau- 
kazskiej: i w, Czarnomoryi. półkownik sztabu. jen.: Nordere 


stam Naczelnikiem sztabu tychże: wojsk — Dywizyjny skwar: 
Milutin, 


termistrz 5 dyw. g gwardyi kapitan jen. 
Ober-kwatermistrzem tychże wojsk. z przenięsienięni do j jen: 
sztabu w randze podpułkownika. - i 


Szt. 5 w. 


-— Przez Reskrypta Cesa RSKIE z d. 11 b. m, mianowani 
kawalerami orderów: Św. Alexandra. Newskiego, Jene: 


rał=porucznik, Senator, Członek Rady. Wojennej  Michajłow=: 


skieDanilewski 1 i Orła Białego, Deżurny Jenerał Głównego 


Sztabu. J. C. Mości, i p adjyiant, Jenerał,- poraeanik; 


Weimarn. 
- = Przy Reskrypcie: z.d. ez N, PAN no przesłać 
Jenerał-adjutantowi Chrapowickiemu, pierścień hrylautowy ze 
Sworm wizerunkiem. 

— -Zostający w biurze Ober-prokurorskićm Rządz. Senatu 


Radzca Stanu Riumin. najłaskawiej mianowany. Vice- dzsktoyj 


rem „Departameniu. Sprawiedliwości. 


=! Z liczby wybranych przez szlachtę kandydatów N. 


Cesarz. Jmé,\ raczył ; zatwierdzićj, Sekretarza. Kollegialnego! 


Mineyko ma urzędzie Wileńskiego Gubernijalnego Marszałka, 


4 UKATE RZĄDZĄCEGO SENATU. 


1) 57 Marca, Z ogłoszeniem! or yginaliego textu i Uuma- 
30 Grad. 1842 
czenia traktatu 'o idla i żegludze zawartego irse isa TOKU 


między. N. Cesarzem Wszech, Rössyj\ i N. KRónową Wa 


Brytąsi i Ielagdyi. Traktat, ten zawarty i podpisany w duj 


powyższym przez pełnomocników ze sttony Rośżyi; ibrabiów: 


Nesselrode. i Kankryna; a ze strony! Anglii, barona. Stuart 
de Rothesay, został ratyfikowany -przez' IN, CESARZA d2 


Stycznia b. r. wraz z dwóma osobnemi artykułami. - Arty- 
kuły traktatu są nastepujace 

AFA L Żegluga i i handel dla statków i poddanych obu 
umawiających się Mocarstw będą nawzajem swobodne we 
wszystkich częściach ich posiadłości, w których żegluga i 
handel są teraz pozwolone, lub będą nadał pozy lone pod- 
danymi slatkóm innego jakiego narodu, i 


A rt./2. 4 „Od dnia wymiany ratyfilcacii- winiejsiego rade 
i 


| stu, statki Angielskie które wejdą do, „portów, PNE, (ANY 


Wszech, Rossyj, lub z nich wyjdą, i statki: Rossyjskie. które 
wejdą do-portów* połączonego Królestya W. Bryta dle 
landyi i portów we wszystkich posiadłościach. Ne Królowej 


AN: Brytanii, lub z nich wyjdą, nie mają ulegać: żadnymi 


innym cłom i jakim bądź oplatom, „ oprócz, RA, które są 
teraz ustanowione, lub nadal będą'ustanowione, dla statė 
ków krajowych, przy ich wejściu lub wyjściu z tych portów! 

, Artis Zer względu, iż okręty Angielskie przychodzące 


i wprost z innych krajów, śiónstóżących: do Wysokich uma- 
--wiających- się Mocarstw , mają wchod =ze-swemi-ładunkami 
, do portów Cesarstwa Rossyjskiego, za opłatą takiego, tylko cła,. 
jakie opłacają okręty Rossyjskie; 1 ze” względu na: korzyści 


które, co do tego, traktat niniejszy zapewnia Angielskiemu 


pm w Wielkiem  Xięstwie Finlandskiem; postanawia 
(się, iż od dnia wymiany ` ratyfikacij niniejszego traktatu, 
| statki. Rossyjskie przychodzące: od. ujsć: Wisły, Niemna; lub 
| innej rzeki: do. której wpada -rzeka spławna mająca zrzódło 
| w „Państwie N. Cesanza' Wszech Rosgyj, albo przechodząca 
| przez toż Państwo, będą mogły z ładunkami swojemi za= 

'wijać do portów Połączonego Królestwa W. Brytannii i Ir-- 
 landyi i wszystkich posiadłości N. Krórowsgs W. Brytannii, 


tak zupełnie, jak gdyby te okręty' przychodziły wprost z 


| Rosyjskich. lub Finlandskich, ozé: wszystkiemi przywilejami 


i swobodami zawarowanemi: w niniejszym traktacie o handlu 
i żegludze. Również statki Rossyjskić: wyprawiane z portu 
W. Brytaanii lub posiadłości Brytańskich do; ujścia wyżej 


| wspomnionych rzek: wielkich, będą "uważane jak gdyby 


wracały idoi jakiegoś portu Cesarstwa Rossyjskiego, lub. W.. 
Xstwa Finlandskiego.. Rozumie się jednak; iż tych przywi- 
lejów. co do miejsc- leżących przy ujściu wyżej wymienio- 


nych rzek głównych, Rossyjskie statki i ich ładunki: za» 
| żywać, będą do póty tylko, dopoki: statki Angielskie.i ich 


ładunki w tychże miejscach= przy wejściu, ulegać będą. 
przepisóm! takim, jakie są wydane dla statków Rossyjskich. 

Art.: 4, Wszelkie płody gruntu, przemysłu i sztuki pań- 
stwa i posiadłości. N. CESARZA Wszech _Rossyj , - niewyłą-: 
czając i tych płodów. które mogą być 'wywożone wielkiemi 
i mniejszemi  rżekami /wymienionemi 'w powyższym. arty=/ 
kule; i mogą być przywożone do portów Połączonego Kró-: 
lestwa. i. posiadłości N. KRóowas W. Brytanii, a również. 


` i wszelkie płody. gruntu, przemysłu i sztuki Połączonego: 


Królestwa i; posiadłości N: KRóLowBi W. Brytanoii, które: 


| mogą być wprowadzone doportów„N: CESARZA! Wszech: 
Rossyj,; będą; szaży wały nawzajem; pod |wszelkiemi wzjględam 


PETER SEUR SKi 


mi, jedmosajnych przywilejów i i ida i będą mogły 
być przywożone i wywożone równie na statkach jednego, 
jak drugiego umawiającego się Mocarstwa. 

i (D. TAS ) 


— Wezora z rana odgłos dział twierdzy Boierskureldii 
obwieścił o odkryciu. żeglugi na; Newie. 

— Gazety Petersburskie ogłosiły nastepne : 

Ostrzeżenie. 

«1840, Grudnia 28 dnia, dałem do zarządu interesami i 
dobrami mojemi, pełnomocnictwo rodzonemu bratu mojemu, 
xiążęciu 'Michałowi. synowi, Mikołaja Radziwiłłowi; tegoż 
miesiąca 30/dnia. w Sądzie powiatowym, Żytomirskim. za- 
świadczone. Gdy zaś |porgjepiany brat moj objawieniem, 
1842 roku, Grudnia 11 dnia do sądu pow: Radomyślskiego 
podanem, takowego pełnomocnictwa i za, onćm zarządu 
interesami i dobrami mojemi zrzekł się, 0. czem, mi teraz, 
w skutek jego prosby, objawiono przez. Urząd Policyjny 
(YmpaBa. Baarosnnia) Petersburski, przeto i ja pomienione 
pełnomocnictwo cofam, 0 czém, podałem g gdzie należy prośbę, 
a przez niniejsze arendownych posiadaczy, dóbr moich i 
wszystkich, kogo to obchodzić może, zawiadamiam. . Xiążg 
Mikołaj syn Mikołaja Radziwiłł. i 


— Piszą z Moskwy: «Do szczególnych wypadków tego- 
rocznej zimy, tak odznaczającej się pod meteorologicznym 
względem; mależy, wczesna burza zdarzona w Moskwie, w 
nocy na 50 Marca. O trzy kwadranse na północ, ożocł 
się grzmot z takim hukiem, jaki zwykle tylko wśród lata 
daje «się słyszeć. Barometr pokazywał*"751,7 milimetrów, 
termometr: ++ 4% Reaum. Wiatr był: południowo-wschodni, 
i po'grzmocie znacznie się natężył, «a' wielki: deszcz który 
przedtóm padał, ustał zupełnie, 

— Donoszą z Pskowa, zd. 31 Mów «Na wyspie Ta- 
labsku, gdzie znajduje się Alexandrowski posad, zdarzył się 
następny szczególny wypadek. O 3 godz. ranó, wśrod moc- 
nego wiatru, który wiał z pod przechodzących od Wschodu 
czarnych chmur, lód na wielkićm Pskowskićm jeziorze za- 
czął chwiać się całą swą massą bynajmniej się nie łamiąc. 
Potem ta ława lodu, podniosłszy się przy brzegu; popełzła, 
tak mówiąc, w górę, całą swą płaszczyzną, pogrążywszy 
nadbrzeżny lód w wodę i siłą swego naparcia zniosła 
wszystkie na drodze jej stojące budowle, w liczbie 10, z 
których dwie chaty mieszkalne, przeniosła je na' miejsce o 


kilka sążni wyższe, na środek wyspy i przyparła w części 


rozwalone, w. części -za$ całe, do innych budowli, które 


stały w znacznej odległości. Tam się łód zatrzymał i, dotąd 
leży. Prócz domostw lód zniszczył znaczną liczbę łodzi, 
czółn 1 rybackich przyborów. Mieszkańcy Alexandrowskiego 
posadu ponieśli znaczne szkody teraz pracują nad uprząt- 
nieniem: bry} lodu i rozbieraniem uszkodzonych domów, 


Nikt z ludzi nie zginął. "Tymczasem wiądomo że Pskowskie | 


jezioro i potym wypadku nigdzie nie oczyściło się od lodu, 


żona / właścianina  Anastazya Herasimowa, 
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; lecz niejako całą swą przestrze ią, pomknęło się w kierunku 


od Pskowa ku Czudskiemu jezicru Pejpus i pokryto jeden 
brzeg wyspy Talabska. 

— Donoszą z Baku 5 Marca: «Dziś o godz. 8 wieczos 
rem, przy dosć mocnym zachodnio-południowym wietrze, 
ukazała się, na poładnio-wschodzie tęcza xiężycowa. Niebo 
było ciemnobłękitne, pałające gwiazdami. (Inny korrespondent 
z Baku, poczytujestoó. zjawisko za ogon komety, który wie 
dziany był i w Szemacha). 

— W. powiecie Kiszeniewskim, w Bessarabii, wsi Wistere 


/ niczanach, żona mieszczanina Bułata, Marya, urodziła 28 


Stycznia . dziecię płci męzkiej z trzema nogami, z których 


| najednej jest siedm palców. Dziecko to uródziło się w czas 


sie właściwym i żyje. 

— W mocy na 15 Lutego w miasteczku Pohrebiszczach, 
pow. Machnowieckim, guber. Kijowskiej, żona włościańska 
Anna Siemnina, urodziła potwor. rodzaju żeńskiego, złożony 
z dwóch ciał zrosłych brzuchami, ze czterema rękami, trzee 
ma uszami, dwiema oczami w jednej niekształtnej głowie; 
z jednym nosem i gębą. Potwor ten umarł natychmiast pa 
urodzeniu. 

— W pow. Siewskim, Orłowskiej gub., we wsi. Chinele, 
mająca lat, 50 
wieku, urodziła 12 Lutego czworo dzieci, trzech synów i 
jednę córkę. Wszystkie te dzieci żyją i matka. przychodzi 
do zdrowia. 

— Gazety tutejsze ogłosiły następny list podpisany Wa 
Moczulski. «Już w; 4172 roku Pallas, w północnej. Syberyi 
znajdował: szczątki dóskonale zachowane nosorożca; w 1806 
podróżnik „/dams, przy ujściu Leny, znalazł prawie zupełny 
skelet Mamuta, który: teraz: jest. w: Muzeum. Ces, Akademii 
Nauk, Ten skelet był już od 1799 roku znany Tungusom, 
i miał wtedy ma sobie mięso, skórę i szerść, lecz him'go 
zobaczył Adams, w ciągu siedmiu lat, 
lodu który go pokrywał, był odarty przez. niedźwiedzi, 

«W czasie pobytu mojego w Syberyi doszła mię w Lu- 
tym 1841 wiadomość, 0 znajdowaniu się na brzegach rzeki 
Taz, wpadającej o 300 wiorst od morza Lodowatego da 
r. Jenisej, zupełnego: exemplarza Mamuta z mięsem, skórą 
i szerścią, który przez podmycie wodą wyszedł na po: 


w miare- topnienia 


wierzchnią ze zmarzłej ziemi. 


«Doniosłszy. o tem odkryciu Ces. Towarzystwu Badaczów 
Przyrodzenia w Moskwie i przedsięwziąwszy potrzebne środ- 
ki: ku zachowaniu tego szczętu, byłem zmuszony odjechać 
do Petersburga. i 

«Teraz, za, szezegołnem staraniem P. Tobolskiego cyw, 
Gubernatora, R. St. Ładyżenskoj i pracą Obdorskiego mie- 
szczanina Trofimowa, te ostatki przedpotowego świata, po 
pokonaniu wszystkich przeszkod na drodze od 2,000 wiorst, 
przez miejsca niezaludnione, przewiezione zostały do Tobol- 
ska. Wkrótce zapewna ujrzemy w. Moskwie. wypchane 
źwierzę, które żyło przed kilku lat tysiącami. Najciekawszą 
jest rzeczą w tém odkryciu, że z pokarmów, które się 


+ 
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* znajdą w żołądku mamuta, można będzie wnieść, azali Sy- 
berya i w przedpotobowych czasach była tak zimna dd 
teraz, i t. d. (*). 


HFarszaw a. 


( Dokończenie Ogłoszenia Projekta zmian Urzędów i Urzę- 


dników). Jeneralny Komisarz” Policji wykonawczej,” Polic- | 


mejstór. Sekretarz Główny Policji; Sekretarz Biura Policji. 
Sekretarz Jlny Magistratu M. Warsz., Naczelnik Kaneelarji 
Magistratu” Mii Warszawy. - Archiwista' Jlny "w tymże Magi- 
stracie; Archiwista Magistratu M. Warsz. Konsystorz Jiny 
wyznań Ewangel:  Augsburgskiego i Reformowanego; Kon- 
systorz "Wyznań “Ewangelickich. Główny: Urząd Foaźtnjwy 
Nadworny w Warsz., Warszawski Pocztamt. Główne Urzędy 
Pocztowe (w miastach Gubernjalnych) Guberujalne pocztowe 
Urzędy. Naczelnik Główny:'Biura Kontroli 1 Rachunkowości 
Komisji Rząd. Spraw Wew.'i Duchownych, „Naczelny Kon- 
troler. (W organizacji? Komisji Rządowej, dyrygujący Biu- 
rem Kontroli i Rachunkowości, nazwany jest Naczelnikiem 
tegoż Biura, lecz później Rada Administracyjna w postano- 
wieniach swych, nadawała temu Urzędnikowi nazwę Główne- 
go Naczelnika; taż nazwa użytą jest w Najwyższych Uka- 
zach i Reskryptach o nadaniu orderu Urzędnikowi, tę po- 
sadę zajmującemu, i innych. Nazwa ta, sama przez się od- 
powiada znaczeniu Urzędu tylko na wypadek, gdyby Rada 
uznała potrzebę zmienić takową, Komisja Rządowa propo- 
nuje inną). Główny Archiwista Dyrekcji Fowarzystwa Ognio- 
wego, Archiwista Dyrekeji Towarzystwa Ogniowego. Szef 
Kancelarji (w Komisjach Rządow), Exekutor. Komisarze Dy- 
rekcji poczt, Radcy Dyrekcji poczt. Assesorowie Towarzy. 
Ogniowego, Radcy Dyrekcji Tow. Ubezpieczeń. Sekretarz 
Jlny: Komisji Rząd. Sprawiedliwości, Dyrektor Kancelarji 
Komisji Rządowej Sprawiedliwości. Sekretarz Jlny Prokura: 
torji; Naczelnik: Kancelarji Prokuratorji. Archiwista Główny 
Krajowy, Naczelnik Archiwum Krajowego. Archiwista Głó: 
wny Komisji Rząd. Sprawiedliwości, Naczelnik Archiwam 
Kom. Rząd. Sprawiedliwości. Archiwista Główny Prokura: 
torjiy Naczelnik Archiwum Prokuratorji+ Prokuratorja Jene- 
ralna w Królestwie Polskiem,  Prokuratorja w Królestwie 
Polskiem. Sekretarz Jlny Komisji Skarbu, Dyrektor Kance- 
larji Komisji Rządowej. Kassa Jlna Królestwa, "Kassa Główna 
Królestwa. Kontroler Jlny Kass i Rachunkowości, Naczelnik 
Oddzialu Kontroli. Płatnik Jlny, Główny: Kasjer Skarbu Kró- 
lestwa, Intendenci Jlni Skarbu 1 Inspektorowie Jini dóbr i 
lasów Rządowych, Urzędnicy do szczególnych poruczeń. 
Rewizor. Jlny' pomiarów, Naczelnik pomiarów.: Podpłatnik 
Jlny, Starszy Pomocnik Głównego Kasjera. Dziennikarz Jlny 
Kom. Rządowej, Dziennikarz Ogóloy. Expedytor Jiny Ko- 
misji Rządowej, Expedytor Ogólny. Dyrekcja- Jlna Łoterji, 
Urząd Loterji. Dyrektor Jlny Loterji, Naczelnik Urzędu Lo- 
779) Wniosek lea nie będzie stanowczym dla tych, którzy przy- 
puszczają, że szczęty przedpotopowe zaniesione są do Syberyi przez 


wody potopu ze stref cieplejszych. (Prä Trg.) 


` terji. Biuro Jlne Stępla, Urząd fabryki | Stępla. bóroici 


Jlny przy Urzędzie Mennicy, Kontróler Główny. 'Przy Adi 


_ ministracji Rząd. dóchodów tabacznych: Sekretarz Jlny, Na. 
| czelnik Kancelarji. Kontroler Jlny, Starszy Kontroler. Przy 


Urzędzie Konsumcyjnym M. Warszawy i Pragi: Rewizoro- 
wie Jlni, Starsi Rewizorowie Kóbsinńcjjiii: Półńóality, Re- 


wizorów Jeneral., Młodsi Rewizorówie Koónsumcyjni. Przy 


| Banku: Ruchahżt Jiny; Główny Naczelnik Oddziału Buchal- 
terji. Kontroler Jlny, Główny Naczelnik Oddziału Kontroli. 
| Kasjer Jlny, Główny Kasjer. Sekretarz Joy; Naczelnik Kan- 
| eelacji (W projekcie cdo nówej klasyfikacji, tytar Sekretarza 
| Jlńego Banku; został utrzymany). W'Najwyższej Jzbie Ob- 
| rachunkowej: Pisarz, Dyrektór Kancelarji. Archiwista Głów 
| ny, Naczelnik Archivum. Okrąg Naukowy Warszawski: Wi- 
j zytatow owić” Szkół” Ogrodnik "Główny ogrodu Botanicznego 
| w War szawić; "Ogródiik' staleszy” ogródu Botanicznego. Za 


rząd Komunikacji Lądowych i> Wodnych: nspsktorowie 


, Jlni, „Jnspektorowie. Główni Ińżenjerowie, starsi. 


— N. Pan 21-g0 z. m. postanowił, iż pensja wyznaczona 
1851 r. JPannie Emilji Hrabiance Hauke, zamężnej Baro- 
nowej Stackelberg, a której wypłata ustać miała z wejściem 
jej w związki małżeńskie, zamienioną zostaje na pensją do- 
żywotnią. > 


(Gaz, Warsz.) 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Londyn 15 Kwietnia. Z powodu wniosku lorda Broug- 
ham (przyjętego już przeż izbę) o uchwaleniu podziękowa* 
nia lordowi Ashburton za: traktat zawarty. w Washington 
ze Stanami Zjednoczonemi, którym 'się złatwiają najważniej- 
sze zagadnienia. we względzie prawa wzajemnej rewizyi ok- 
rętów podejrzanych -o handel murzynów, minister Spraw 
Zagr, w izbie Lordów miał długą w tym przedmiocie mowę, 
w której wykładał korzyść nowego traktatu. Na posiedzeniu 
tejże izby 11 Kwietnia lord Bob h miał mowę na 'po= 
dziękowanie izbie za uchwalony dla niego adres. Na wnio- 
sek Kięcia Wellington izba nakazała umieszczenie tej mowy 
w całości w jej. protokole. Następnie: po podaniu przez 
lorda Brougham: billu o skateczniejszćm zapobieżeniu handlu 
murzynów, izba odroczyła się do 25 b. m. 

W izbie Niższej 10 -b. m. Lord John Rvsszt' złożył 
dziesięć: wniosków: w przedmiocie instrukeyi ludu. Minister 
Spraw Wewn. sir J. Graham z pochwałą” mówił: o wk 
wnioskach, które po świętach będą roztrząsane. 

Odczytany został poraz trzeci bill Rządowy” o: spfówdźa! 
niu wyborów w Anglii, mimo oporu kilku ceżłonków, 
za zgodzeniem się głowy oppozycji, lorda: J. Russell. 

Drugie odczytanie billw' o reformie sądów duchownych 
wzbudziło żywy” opor ze strony: ultra-torysów, * którzy to: 
prawo” poczytują "za nadwerężające prerogatywy: kościoła: 


lecz 


PETERSBURSKI. 
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panującego. ‘Na ‘posiedz. 11 b m. odłożono do 28 Kwiet. 
nia'rozprawy nad tym billem. Doktor Bowring domagał 
się! złożenia korrespondencyi z Portą w przedmiocie usta- 
nowienia'w Jeruzelem biskupstwa protestantskiego. Sir Rob. 
Peel temu się oparł przypisując wniosek P. Bowring oso- 
bistej ku. biskupowi Alexandre niechęci. © Oświadczył zas 1z- 
bie że w tem co głosiły gazety o złem przyjęciu biskupa 


ny jestow dobrem porozumieniu z tureckiemi władzami, 


FO 


Z powodu pogłoski: o . podróży Królowej do: Irlandyi, 
gazeta jedna Dublińska twierdzi że władze miejscowe ża- 
dnej/o tóm nie mają wiadomości i nie czynią przygotowań. 

— Przybyły do Portsmouth z Chin okręt Hera/d przywiozł 
ostatnią ratę kontrybucyi Chińskiej. 
= W tych dniach w Londynie odbyła się pierwsza proba 
zamiatania ulic za pomocą machiny, która jest niczem więcej 
jak prostym wozem, ‘mającym po bokach we dwa rzędy 
prżymocoware ruchome miotły. Machina ta, wolnie przes 
szedłszy po jednej z głównych ulic stolicy Regent Street, 
ża każdym obrotem koł razem zamiatała i uprzątała śmiecie 
z ulicy, nie zostawując nic za sobą. Wyrachowano że ma- 
china ta może zastąpić 40 ludzi w danym czasie pracują- 
cych. 

— W nocy na 25 Marca karawana powozów parowych 
na drodze żelaznej z Leeds, spotkała się z takąż karawaną 
idącą z Sheffields. Szczęściem karawana z Leeds była zwol- 
niła bieg, mimo to uderzenie było tak silne, że kruki utrzy- 
mujące wagony złamały się, te ostatnie wyskoczyły zrel- 
sów. Nikt z podróżnych nie odniosł szwanku. W jednym 
z pojazdów karawany Leedskiej znajdował > JK M 
xże Cambridge. 


Paryż 15 Kwietnia, Wyrokiem C TEE z d. 15 b. ' 


m. na przedstawienie ministra marynarki i osad, kontr- 
admirał Dupetit-Thouars, mianowany Wielkim Wzędnikóeia 
orderu Legii Honorowej. 

— Zdaje się rzeczą pewną że gabinet tutejszy, wyszle do 
Chin agenta z poleceniem zawiązania stosunków handlowych 
z tóm Państwem. A me jeszcze komu 'ta missya bę- 
dzie powierzona. 

“Na miejsce zmarłego P. Larrey, pierwszego chirurga 
Cesarza Napoleona, Akademija Nauk wybrała „P. Velpeau. 
Miał on 39 głosy, a spółzawodnik jego P.. Lallemand 26. 
9i —'Gryp i cholerina nie przestają panówać. w. Paryżu; 
przypisują to szczególnemu stanowi powietrza; od kilku 
dni drzewa i krzewy osy pane są kwiatami i pokryte war- 
sta sniegu. Jest to razem zima i- wiosna. 

— Donoszą z Algeryi pod d. 24 Marca, o A wy- 
cieczce dokonanej z Mostaganem pod :dowodztwem  jenerała 
Gentil, na pokolenia kabylów prawego brzegu Cheliftu. Za 
zbliżeniem się kolumny francuskiej Abdel-Kader cofnął się 
ka Wschodowi i pokolenia które. mu” sprzyjały zamknęły 
się we wsi bronionej forteczką. Francuzi wzięli ja: sztur: 


mem. W tej walce poległo 260 kabylow, 100 innych i 500 


kobiet‘ dostało się w niewolą. Zabrano. nadto 300 koni, 


5,000 .owiec, '500 wołów it. d. F rancuzi stracili tylko 5 
zabitych. 

— Izba Prawodawcza Barbady (kolonii angielskiej) pok 
lifa na rzecz mieszkańców Gwadelupy 'summę 450,000 fran- 


| ków. 
na Wschodzie, jest wiele przesady, owszem, że: ten duchow- | 


— Niektórzy” członkowie Klubu wyścigów konnych (Jó- 
okey -Glub) w przekonaniu że plemię koni francuzkich nie 
móże się ulepszyć i inaczej jak wprowadzeniem koni: czystej 
krwi: angielskiej, i uważając jako przesąd szkodliwy i anti- 


| narodowy systemat który zaleca nie 'czystą-ktew.. arabską; 
| (plemię zupełnie idealne, nieznajdujące śię nigdzie, tylko w 
| poematach. Byrona i komp.) ale' wszystkie: bez różnicy ko- 
| nie Wschodnie, wyzwali na zakład od 5,000 luidorów stron= 


ników koni afrykańskich, tureckich, ‘arabskich; i t. d. przeć 
ciw trzem koniom czystej krwi angielskiej, Zakład ma trwać 
przez 6 miesięcy na przestrzeni od Paryża do Bordeaux. 

Haga. Trzęsienie ziemi dało się czuć. 6 Kwietnia rano w 
Bois le Duc, i na innych punktach, mianowicie w Grave, 
Breda, Veghel; tenże fenomen zdarzył się w xięztwie Lim» 
burskićm i w Maestricht, lecz nigdzie nie zrządził szkody. 

Lizbona 2 Kwietnia. Sessya Parlamentu została przedłu- 
Żona przez Królowę na jeden miesiąc. 

Haiti. Journal de Francfort donosi, że Rząd francuzki 
odebrał wiadomość, iż Prezydent Boyer niemoże dłużej 
opierać się powstańcom i ma zamiar /kapitulowania w Port 
au Prince. Wojska jego całemi oddziałami przechodzą do 
powstańców. 


NAJPOŹNIEJSZE WIADOMOŚCI. 

Munich 16 Kwietnia. JJ. CC.. Wysokości Wielka Xiężna 
Marya Rossyjska i Xiążę Leuchtenbergski, Dostojny Jej Mał- 
żonek, przybyli dziś do tutejszej stolicy. 

Bruxella: 17 Kwietnia. Wszyscy Ministrowie, prócz P, 
Nothomb; wzięli dymisyą. Nowy gabinet złożony jest ma 
stępnie. P. Nothomb, minister Spraw Wewnętrznych — jen. 
porucznik Minister Stanu hr. Goblet d'Alviella, spraw zagra» 
nicznych — Rządzca Luxembourgu P. Deschańds, prac pu- 
blicznych — P, Mercier Skarbu — Adwokat jeneralny przy 
sądzie apel. Bruxelskim baron d'Anethan, Sprawiedliwości; 
połkownik artylleryi Dapon ministrem Wojńy. 

(Journ; des, P, Psz. Połn. | 


KRYTYKA. 


RESTA Pi de 
Yy. i 
(Dokojczenie) , 


Na ‘to nie nie odpowiedziałem, ale było mi „bardzo Ha 


Że teścia; moja, którą miałem .zawsze:, za. dobrą ;chrześci- 


"mim GOOD NICK 1 


janke; mogła wpaść'ną te ulubiong” pomysły” aptorki Leki; | trzeba zSRkajicczzokwih ibie i Sr jaboaoyności. Jeżeli siła, 
Indiany) Andik Consuelo'i tsipsrii innych: emdneypujących! || | prawpówściągaaamiętdośći, „ileżi się cząj tòsnie > ważywacspnęji 


się kobiet. Dziwny to:jeśt fakt! w świecie mioralnym,oże jąk | 
tylko kobicta nie kontenta ze swego męża (jak np. P: Ko: 
kosz!'ż: P. Bonifacego Kokośza, éo podług” jej: słów! rozlał 
swoją, miłość na sę płeć żeńską) natychmiast robi się fi fi- 
lozofką, i jeżeli niema talentu pisać przeciw małżeństwu, 
albo przeciw całemu rodzajowi ludzi! z brodą, to przynaj- 
mniej gorzko filozofuje o tćm z kumami i sąsiadkami. Wi- 
dząc, że moja teścia zabiera się do długiej rozprawy w du- 
chu emancypacyjnym, a, lękając się o moją rodzoną Żonę, 
mruknąłem "kilka pk hm, hm, jak’ gdybym się zgadzał 
na wszystko, a. ‘poté przerwałem nagle» więc cóż? Mama 
ulrzymujesz, że! kiedyś: lepiej: było być żoną człowieka na: 
tury, jak dzis człówieka cywilizowanego? Oj, mnie się zdaje, 
że żadna kobieta nie: 4 yeeęjsie się na to moralne szczę: 
ście, a w samej rzeczy gorzkie życie. Żona człowieka ná- 
tury była i dzis jest niewolnicą, pracuje ciężko, niezna Ża- 
dnych pieszczot. ... . 

— Ale mama tego nie » myśli, podchwyciła moja żona. 
Mama chce tylko powiedzieć, że człowiek natury nie był 
tak fałszywy jak dziś mężowie — rozumie się oprócz ciebie 
Gerwazy. 

— A co to, to pewna. Pocóż*Pan z niewolnicą ma być 
fałszywy? Jak wykroczy, to ją a E= jak wyprowadzi z 
cierpliwości, to ja zabije. 

— Wstydź się Gerwazy, co też > pleciesz, < kiedyż to 
mąż śmiał karać żonę? Wierz mi, że tego nigdy nie było. 

— Daj mu pokój, córko, przerwała P. Kokósz; niechaj 
dokończy co miał mówić. 

— Zostaje mi jeszcze powiedzieć kilka słów o ulepszeniu 
bytu społecznego. Byt: ten musiał się ulepszać przez sam 
postęp wiedzy, i przez postęp moralńy. We wszystkich pań- 
stwach starożytności mała. cząstka narodu była wolna, a 
ogromna massa ludu prowadziła życie ledwie nie bydlęce. 
Chrystianizm rozszerzając miłość bliźniego i wyższe pojęcia 
o przeznaczeniu człowieka. na ziemi, powrócił godnóść lu- 
dom, zreformował prowodawstwa, oświetlił wszystkie usta- 

wy towarzyskie, i im lepiej był pojmowany, jym dzielniej 
się: do ulepszenia bytu narodów przykładał, 'Religja, jaka- 
kolwiekby oną była, staje się zawsze podstawą cywilizacii, a 
jako Religja: objawiona jest wyższą nad wszystkie inne, tak 
też cywilizacja nasza ma w sobie najdzielniejszy żywioł po- 
stępu. Oprócz tego jako ezłowiek przez doświadczenie na- 
byte w życiu, unika wiele złego, tak też ludzkość, mając 
przed sobą tyle wieków doświadczenia, korzysta z nich, i 
ulepsza swój byt społeczny. . 

— Dosyć, dosyć: tego, P. poci od wiem co chcesz 
mówić. Zgadzam się, że dzis stosunki ludzi między sobą, 
czy też narodów z narodami przybrały cechę łagodniejszą. 
To pochodzi z kilku przyczyn, do których udoskonalenie 
naszej natury zgoła nie wchódzi. Z jednej strony zdziałał to 
chirystianizmi, krępując nasz egoizm, a z drugiej strony po- 


| 


| 


| ogólności: «' T Asola ogineiqy 


| żyn: podziemiej:artylleryi: | kłainstwa, rpotwaczy bito du sło. 
weni/ TN o. ERIAN EEA się| tylko, mas$omyw: 
viq fisqo gie uot lod 

e ten egoizm: daje się wseplłzier rr dóoblie 

wie w 'massach; kiedy mama sama; powiadasz, że Chnysstide 
nizm skrgpówał nasz egoizm Doprawdy; mie pójmuję dla: 
czego: mama tak uporcżywie pósądzasz rod ludźki /0/gene- 


| ralne samolubstwo? Dziwna rzecz, jak można sobie powie- 
| dzieć, że nic na świecie nie dzieje się bez interesu, żę ego- 


| niema żądnego wpływu ha masę? ssis. 


izm zewsząd wychyla sgłówęż że! miemasż 'poczciwośći, eno» 
ty, przyjaźni, miłości, poświęcenia się; że rwą bezsilńa 1 

— A ja ik nie mówię!.... i j 1 gitdpieo 

— To mówi „każdy, (kto taiężepodh je, że! egoizm jet peb 
dzie. 

_— Zostawmy to. P. Będkciaęógo: Więc cóż? Udai 
twoim ludzkość ciągle postępuje,  dójdzie więc do nieogra 
niczonej doskonałości? < sfb 

—-Q0, bynajmniej mamo! <o tém marzy sobie ada 'autor 
artykułu w Noworocznika Petersburskim, ale nie ja. Wiem 
także, że jest cały systemat filozoficzny 10- tem doskonaleniu 
się bez końca. Systemat, z którego wypada że dzisiejsze póko- 
lenie dla tego tylko żyje żeby następnej generacii przygo- 
tować materyały 'do dalszćgo postępu. Ją nie należę do tej 
szkoły. Przeciwnie. widzę granieę, za: którą ludzkość: nigdy 
nie przekroczy. Wiedża nasza, moralność: i, byt społeczny 

nigdy nie podwyższą się dostakiego szczebla, iżby, człowiek 
co ARA nie póereczajj ge niędołężneściy spóejaię obujkć 
bez łaski Boga. i pa 

— Ach! jakżeś mnie znudził swoją Aypi P; so 
zy! Niech ci Bóg to daruje! Nareszcie wypowiedziałeś wszy- 
stko c63 wiedział, moja córka to'samo, 'a jedńiak przyznam 
wam się, żeście mnie nie przekonali. Teraz: hee się 
X. Proboszcza. 

— Szkoda, żesmy pierwej o tém nie pomyśleli. - 

X. Proboszcz przez cały ciąg naszej dysputy bawił się 
z dziećmi, których był wielkim przyjacielem. Opowiadał 
im historyjki, żartował, cały był zajęty; ani spójrzał na naś, 
ani się domyślał żeby w jego sąsiedztwie rozstrzygano tak 
ważną kwestją. Wtem teścia moja, zażywszy tabaczki, za- 
wołała łagodnie: « Xięże dobrodzieju! 

— Słucham Pani, odpowiedział staruszek, nie przestając 
bawić się z dziećmi. 

— Oto dzieci sprzeczają się ze mną i chcą mnie pize- 
konać, że niemasz. nie adgs nad postęp. ludzkości, 
a ja temu nie wierzę. 

— Nie wierz Pani, póki dzieci będą p sprzeczać z 
matką. 

— Cha, cha, cha, widzicie dzieci! A teraz x. Proboszczu; 
proszę mi bez żartów powiedzieć swoje 5 gg ży ludz- 


kość czyni postępy lub nie? 


m 
* 


„Auto osobliwsze pytanie! zawołał X. Prokosczz. po- 
wstając <ż krzesła. Powiedziałem Pani, że niemasz postępu: 
póki ! dzieci: sprzeczają się z Matką, cóż, łatwiejszego jak do- 
myślić eię, że jest postęp gdy słuchają. Matki? . My. wszy- 
sey  jęstesmny dzieci, a matką naszą jest kościoł Chrystusowy. 
— Wytłamacz. się X. Dobrodziej. / R 
—— Alboż to nie dość. jasno? „pierwszy„raz wi życiu. sły- 
szę podobną kwestją! A potćm dla czegoż nat: Pan Bóg: 
dał rozum, pamięć i wolą? Jużci, nie dla tego, żebyśmy tych 
darów używali tylko dla siebie samych jak żwierze siły 
swoje iinstynkia, ale żebyśmy się przyczyniali do dobra 
ludzkości, która skutkiem tych usiłowań: naturalnie 'nie-psuje 
się, ani stoi na miejscu, w stagnacii, "ale staje się lepszą: 
Czćm że się różni rod ludzki od Źwierząt. jeżeli mie tem, 
że nowe pokolenie ludzkie korzysta ze swiatła, doświadcze- 
nia i moralności ojców, albo przypłaca swoją. niebaczność 
zgubnemi skutkami? CÓŻ nareszcie znaczą słowa Zbawicie- 
la: «bądźcie doskonałemi jako "Ojciec wasz jest doskonały?» 
Czy nauka Chrześcijańska: e6 tak' wysoko poduiosi pojedyn- 
czego: człowicka, mie“ wywiera żadnego wpływu ha to, 60: 
jest ważniejsze jak jednostka, t. j. na massy, na ladżkość? 
Wprawdzie niezbadane' są cele Opatrzności, ale jeśli doty- 
kamiy: tego przedmioti, czyńmy to zawsze na fundamencie 
tych pojęć, jakie wiara nam podaje o Bogu. Jeżeli Bóg w: 
niewyczerpanej swojej miłości dła rodu ludżkiego, Syna 
Swego: zesłał na ziemię, to zapewne ladzkość niei jest dla 
niego obojętną; i mając ją na pieczy,. dopuszcza cząstkowe 
zepśneia lub stagnacją, ale massy ręką: wszechmoeną ochra- 
nia i kieruje ku postępowi. Jeżeli Monarcha w swojem pań- 
stwie stara się ażeby byt społeczny prowincii i całego na: 
rodu się ulepszał, jakżeby Ojciec nasz: Niebieski nie miał 
tego czynić? .... Hm! źle pani robisz, że bałamucisz (dzie- 
ci takiemi rozmowami. Nie w tém rozum Żeby zgrabnie 
popierać sofizmata, ale żeby zagrzewać drugich do chwały 
Bożej i` pożytecznej | dla bliźnich pracy. Nie tę piękne co 
nowe, ale co prawdziwe i pożyteczne, i 
Otoż to w tym momencie P, Kokosz zakaszłała się, po- 
spuszczała. oczka, wyszła 2 pokoju i %ypiwszy, szklankę wo- 
dy z.cukrem dla uśmierzenia krwi wzburzonej, położyła się 
spać. Żona: się na mnie rozgniewała, jakbym to jas był. wie 
nien, a nie X. Proboszcz, Ale to tak, zawsze. bywa; któś 
nabroi, a.ja odpowiadam. z zak 
Taka byłą nasza rozmowa.. Rano Teścia moja napisała arty: 
kał do Tygodnika, w. którym, dodałą. jeszcze, kilka. myśli dlą 
pokrzepienia głównych swoich argumentów,  Przez.szacunęk 
dla; zacnej staruszki powiem. słów kilka o tych, dodatkach, 
LP. Kokosz. mówi; że w. owym. nieszczęśliwym Noworącz- 
niku, przyrównano ludzkość do dębu i, że to porównanie 


s: 


niesłusznie przyjęto za dowód postępu ludzkości. Przeciw 
temu można zrobić dwie uwagi. 1-od, cytata niesprawiedliwa, 
bo-w-Noworoczniku na str. 180-znajdujemy tylko następu- 


jące słowa: «postęp:jegó (rodu ludzkiego) zmysłu „jest jaka 
ów dąb, który nietylko trwa, lecz ciągle coraz więcej, co- , 
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| raz szerzej i coraz głębiej rośnie,» Mówi się tu więc tylko 
| o cząstkowym postępie umysłu, 'acnić 6 ogólnym postępie 
| udzkości. Ore, żadne porównanie choćby majtrafniejsze <nie 
| czego niedowodzi , osobliwie zaś <tak słabe, jak ów dąb 
| wysoko, śzeroko:i głęboko, wyrnarzony. "Sam "autor zapewne 
| nięrtyślał, go przedstawiać: jako: dowód, tylko: rzueik ód mićt 

| elicenia ten kwiatelsna suchy gruntefilozofii. Powstając beży 
| potrzeby nabniestosówność tego: przyrównania, P.. Kokosz 
| mówi nam wysoko, szeroko i głęboko o ciągłem „pozer 
| kształcaniu się  przyrodzeńia, o źmienności tworów: pojedyn- 
| czych, a mieodmieńnośći rodzajówiGzyli ciął <żbiórowych..4 
| tych- badań: wypada, 2e ludzkóść:nieczyni: żadnego | postępmę 


dlą tego; że pirzez:7000 lat. z górą „od stworzenia. świataę 
dotąd: ludzie: ródzą się tej śamej postaci «jake pierwsiohasi rox 


| dzicex Zaczekajmy, póki się hiezaczną irodzić dudźie;z. dwóma 
| nośami;slub z trzem inogami, | wtedy będzie nićzaprzecżony 


postęp. Gniewając, się: dalej; nanóiv! biedny +Noworócznik. Pe 


| Kókosz. powiadayoże we względzie: postępu, Dez dowodw 
| wyjętoć ludzkość z:ródzajw źńierząt i iunyelk/ tworów. Widzą 


w. /tóm: naszą miłosó własną. Dalej, utrżymadje, Że co ligy 
szej. co przez: nas zdziałane, wydaje nam się lepsze! (chyba 
artykuł: filozoficzny) i; dla tego, wołamy: «jaki. postęp!» „żę 
jako óstatniar moda, kochanka lub piosnka, tak 1 ostauiia cy 
wiliżacja „więcej "nam się: podoba. Są to: argumenta zbyt 
młodo-niewieście; „żeby: próró «mężczyzny odważyło się. je 
zbijać. Chociaż jestem żonaty. ilnazywam się. Bomba, jedz 
nak. mam sobie za ohowiązek; być: grzecznym dla całej 
płci: pięknej, i dlatego: w: obecnym: przypadku niepowiem 
nikomu; że pówyżsże filozoficzne agumenta, wyciągnięte 
śą, z. dzisiejszych módńych romansów; także znaleźć uicza+ 
przeczone dowody. tego; że umysł ludzki doskonali się kosz 
tem władz drugich, i że-co: sięw z jedhej «strony dodało: 
to z drugiej się ujęło.' P. Kokosź widzi istotnie, Że wynar 
lazek broni paltej osłabił naszą siłę i zręczność osobistą; że 
zabezpieczenie ustawami tówarzyskiemi nasżych osób. i właz 
sności zrobiło nasze: ucho «mniej czujaćm ( P), nasze oka 
mniej  wprawńćm (?);1że przemyśloość it. di is nieskofw 
czyłaby: P. Kokosz: gdyby chciała: gromadzić: dowody, ke 
z postępem cywilizacii, niektóre władźe: silnie rozwinięte: w 
człowieku natury  stępiały: i/ osłabły, a zatem gdzie fesë 
krok wsteczny, tam upada: systemato.0. ciągłym postępie: 
To ostatnie zdanie pomięszało mirwszystkie rachunki: gor 
spodarskie i ojcowskie: Myślałem dotąd, że zarabiając cor 
rok na' majątku czystych kilkastysięcy; a tracąc przez nier 
spodziewane zdarzenia: ledwie: kilkaset: złotych. 'staę się. coraz 
bogatszym, -i dzieciom: będę mógł cóś zostawić; aż tu po+ 
kazuje się że to nieprawda! podług teoryi P. Kokosz widzę 
najwyraźniej; że: jak: byłem, otak jestem „tak też, zawsze 


| będę chudym pachołkiem:= O biediaż moja dziatwa! „i. 


„peJuż na: tém skończę. 'Tyllkó: przytóczę” jeszcze jedno mó» 


-ralno-filozoficzne-zdanie; =wyciągnięte=z= modnych -powieścis 
-P..kokosz - ttrzymujes «że: „gdyby: dęskanałość człowieka 
„społecznego, doszła kiedys do najwyższego stopnia, niemoż- 
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ndby tego nazwać : wypadkiem: miłośćji a sty „jest asia | 
u dzi natukyycgdyż|:tosbyłó: tyłkosnajwosższe usiłowanie 
rozumię J A yamysig zdaje, że żadną doskónałość społeczna 
ńiemoże być wypadkiem : *ani najidealniejszej +miłościggani 
najwyborniejszego” Pozna; decz jedyńić Religii Erig 
Również wszystko to,' co szanowna moja teścia mówi dalej o 
doskonałej "móiłości, zi przykładami: «matki; "żory! i męża 
uznaję! za! sprawiedliwe: Ark w „osobach RP*OMUS reg 
nych. usłogio o odoi ŻY WK i 

"Kończąc to pisinoj m mniemam sro Wy pełniłem co dd: sło 
rozkaz, mojej żouy. Gdyby” Pk jakiekolwiek ' wyrażenie 
miało” obrazić "szanowną "moją steśćią; „pboszę* zawczasu” o 
przebaczenie; Widzę ow, P/ Kokósz Kobietę; : któraby mogła 
zająć  ńiepospolite aniejste w paszćn 'pismiennictwie;wbraw= 


| 
| 
| 


dzie niew filozofii, hwsktórej żadna: ośoba, płci: jejsmić samo: | 
dzielnego; "nie" ważnego; dotąd, miezdziałała; "ale w tej gałęzi | 


piśmiennictwa; w której! lekka wyobraźnia,” dowcip, a.szcze- 


gólniej delikatne; czucie białogłowy, Inogą zdała za sobą | 


zostawić wszystkie wysiłki męzkiego pióra. Sądzę,” że rzu- | 
| siąc od „daty niniejszego, ogłoszenia; szanowni PP. Prenume» 


| ratorówie! mogą -się zgłaszać dói swoich Koliektotów po 


cając osię*do- filozoficznych teoryj, wchodząc 'w* gromadę 
niekształtnych dzeladników: tego warsztatu; kobieta 'utalen= 
towana: krzywdę sobie 'czymi.o Dósyć jeśli wie! z daleka; * co 
tam kują i młócą *wstej, pracowni, przypuściwszy, że to 
nioże ją zajmować. Wolałbym] żeby pracowała”w wyższej 
matematyce albo ws astronomiię""i sądzę , Żesta' rada asta: 
guje na uwagę; ‘w tym: bowiem” zawodzie *'kobieta może 
zyskać! rownie dziazą” sławę jakw Filozofiijo nienarażając 
śię" przytćm:"naqutratę "ezystych * moralnych: i religijnych 
pojęć. Zresztą: niemyslę: bynajmniej, <żebydamy: były:wy: 
łączone od kultúry filożoficznej; :radżiłbymi-tylko trzymać 
się właściwej drogi — drogi '6wieconej' pochodnią Chrystia; 
nizmu, drogi: ale, dach na której umysł nić 
nowego niewyiajduje; tylko jaśniej tłumaczy skądinąd wia: 
dóme prawdy, rozwija je i stosuje «do życia społecznego. 
W tym zawodzie, wszystko co kobieta zdziała będzie uży- 
teczne naprzód dla" istot najmilszych jej: sercu, tijs dladzia= 
tek, któremi Bóg ją odbarzył, a' potćm a dla całej czyta- 
jącej. publiczności, * bo 'w' zastosowaniach filozofii ` morálnej 
uczucie kobiety religijnej madaje jej pomysłom wdzięk mi- 
mowolnie ujmujący serce czytelnika, Utwory tego rodzaju 
nie narobią wprawdzie: tyle: hałasu, i nietyle rozgłoszą imie 
autorki jak swieżo wymarzony systemat filozoficzny, albo 
uczone zapasy (borukanie się) z jakim olbrzymem filozofii, 
albo zbijanie prawdy, w. którą biedny ród ludzki przyzwy- 
czaił się wierzyć, ale: za to daleko dłażej trwać będą jak 
te ognie o. i większą zapewnią- jej wdzięczność u 
ziomków. 

»"Feraz. żegnam paha| mego „i najserdeczniej całuję rączki 
publiczności. Jak się też ma ta szanówna białogłowa? Doi 
chodzą mnie Ch że 1 na starość zaczyia się: zajmować 


cackati*o rodite flebi Sep pariaan dodniej przemówi 
ganteni słówyj: odpowiada £ wimiechęcią! <zrózumiiałany | 6dy 
razu; 1nusi to [być głapstwolw Pewnie ją kto "bałamuci! 'ale; 
badámy: dierpliwil/ staruszka całe żybieq (była, bardzo” poboža 
| nay należy się spodziewać; że te symptowiała vchorobliwe: 
| przejdą bez szkody. Ale; ale, P Kokosz: wy jechała od-nas 
r przemieniła nazwisko;: ateraz: atięwieh jak la Ra i 
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gdzie imieszkan Soposo slb moq A Iefie owal. 
ri CPOO ADNE quel’ dómmage!,: NB a 


„Aglow i À 
ae sienny Bogów, ish 

D ob ileimgsoyxaq gie qarte raz, o. 
Pisałem, lękając się miewiastyć doy 00008 mów] , 


Sindet 

co słała za moim/krzesłemiocoo0ie w sq iołe: ins „gie 

"Anno 1843 Feþristsai aÈ bo ialsbnl śón gia oś. məsə 

spbpiyć ob el fisiwe ax-mieT of sidsbyl „łoq owon. oś 
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s : (Udzielone, i a: 
PA re Rocznika Literackiego zawiadamia, iż za mie- 


odebranie; należnych <im;/exemplarzy. Tym -żaś którzy <a” 
pisali a, samego: W; ydawcy; wo tych dniach. na) ost Rz 
zostaną. j „sgoł, 0. sjskoq. ntt 6 sidaj. goq dog 

scDo keel Thin, A derbi ska jest „pięć li- 


*tigrafiji podług, tysahków:oJ:: Kraszewskiego, Rudolfa: Zuż 


kowskiego t.Albertó, Zamelta; wykondnych na kamieniu Pe 
Zakewskiego nä: „Nopoleona Cuis: oprócz, wielu drzeworytów. 
podług. „Horacego. Kernet wi Grandwila, oraz dwie 'Mu- 
zyki: Barkarola dramatyczna dossłów, Bleonory. Sztyriner: 
Pi Wiktora 'Każyńskiego <o kilka. zak 4 ludu a 
Pi Anti Abramowicza. lo: Í i a 
si Exemplarz każdej z tych tę Zee koi się po 
Lir. 458. podług adressu. w 29 Ne ‘Tygodnika wyrażonego, 


dodając za przesyłkę od 1 do 10 kadm za fadh ¡ai od:10 


do 25 za 2 funty. 


Tamże nabyć można : SU 

Frenofagjusz “i Frenolesty, powieść wyjęta z papierów 
nieboszczyka Pantofla,' a ułożona: przez” jego kuzynkę 
Eleonorę Sztyrmer.  Ozdobiona 30 winjetumi i drzewory= 
tami, podług rysunków: Alexandra Kocebu; rźniętemi p. 
nejpierwszych Petersburskich Artystów, jako to: Barona 
Klota,“ Derikera, Masłow'a, i t. d. w Petersburgu 1843 
w. drukarni Karola Kraja. Format angielski, 19% na pięk- 
nym welinowym papierze, w ozdobnych. okładkach. Wyda: 
nie staraniem i kosztem Rómualda ZASPROMEDdJ 'Cena 5 
r. ass. dla tych zaś, którzyby razem żądali mieć PASIE, 
anpi się po t r. sr. z z przesyłkę» Bs i 


Alara i /NosBOJAGTCA: C.-Ilerepóypr». PW 19-r0- 1845. 27. Taoaonik, 
W DRUKARNI WOJENNEJ. 


